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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
WieDEN 14 Lutego. — Gazeta tuteysza u- 
mieściła nmaisiępu'gcy artykuł: 
Zaszły w nocy z dnia 3go na 4ty lutego 
wypadki w Modenie, które spowodowały Je- 


go Królewiczowską Mość do wydania nastę- 
puiacey odezwy; 


«Ms Franc szek IV. 2 Bożey łaski xiażę 
Modenv, Reggio, Mirandola, Massa, Carara 


ij t d., arcybiskup Austryi, królewski xiążę 
Czech 6 Austrvi, 
« Dnia 3 lutego niewielka liczha spisko- 


wych ośinieliła się zebrać i uzbroić w doe 
mn Ciro Metti na wielkim kanale, w niego- 
dziwym zamiarze napadnienia nas w naszym 
Lecz boska Opa- 
trzność zrzadziła nayłaskawićy, iż ich zbro: 


pałacu z orężem w ręku. 


dnicze plant odkrytemi, a ich zamiary uda- 
remnionemi zostały, albowiem nasze wierne 
i waleczne woysko otoczyło ich w pomienio» 
n'm domu, które po długim z ręcznćy broni 
ogniu , chciało nareszcie dom szturmem zdoe 


być, z czóm iednak rozkazakśmy się mu 


ieszcze zafrzymać, aby nienarażać drogiego 
życia naszych walecznych żołnierzy wszel- 
kićy broni na los boiu, gdy iednak pono- 
wiono ogień z powyższego domu , kazaliśmy 
doń z dział strzelać, przez co spiskowi w 
liczbie przeszło 30, widzieli się przymnszone- 
mi poddać na łaskę lub niełaskę; wszyscy 
są zaaresztowanemi į będa przez sąd woien= 
ny podług ustaw woyskowych sadzonemi. 

< Podsige ninievszem to zdarzenie do pu- 
blicznóy wiadomości, oświadczamy nasze zas 
dowolenie i wdzięczność naszemu wierne- 
mu i walecznemu wavsku, które dało nam 
w zaszłóy nocy niezaprzeczone dowody swo« 
iego męztwa i poświęcenia się i oddaiemy 
mu sprawiedliwe pochwały, (Tu następnie 
wyszczególnienie każdego oddzielnie woysko- 
wego korpusu, który się w tóm zdarzeniu 
odznaczył.) 

Działo sę w naszym xigżęcym pałacu w 
Modenie dnia 4 lutego 1831 r. 

(podpisano) Franciszek. 
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Panyż 4 Tutego.— Sprawa Polski. Nie- 
zawsze można zaspokoić niecierpliwa cieka- 
wość izb i publiczności w interesach wiele 
kiéy wagi, które d plomatyka ułatwia ostro- 
Śnie a których dotai ieszcze nie rozwiązała. 
Lecz czyliż Francva ma bydź dla tego przy mu- 
szoną do tworzenia wątpliwych domysłów lub 
wniosków tyczących się zuniarów ministerstwa 
w przedmiotach w.źnych pod tyla wzęlęda: 
mi, w których interes Francyi iest interesem 
„całego wschodu ? 

Miałożby to bydź prawdą, aby z powodu 
gieimicszania się, nieszczęśliwa i szlachetna 
Polską musiała bydź opuszczona, zawiedziona 
æ swoich nadzieiach i swoim tylko siłom 
gostawionaą? Zasada niemieszania się z orę- 
gem w ręku nieprzeszkodziła Rossyi do wda- 
mia się przez pośrednictwo w sprawę Belgiów, 
lecz Belgia mogła bydź uważana za część 
pieodłączną od królestwa Niderlandów, alę 
Polska byłą iedynie spoiona stosunkami z 
Rossyą. 

Gabinet petersburgski, który łacznie ze 
swoiemi sprzymierzonemi uznał niepodległość 
Belgów, nie mógł tego uważać za piewłaści: 
wg że iego sprzymierzeńcy , szczegółnićy 
Francya i Angla proponówały mu negocya- 
gye z Pelskg, wysłuchanie ich zażaleń i nie- 
atgrażanie mę, iż obeyczie się z niemi iak 
z poddanemi godnemi ukarania za podniesie- 
mie rokoszu niemoggcego bydź uniewinnio: 
mym. Niegdyś tylko niezgody Polaków də- 
zwoliły Moskalora powiększać się z szkodą 
pierwszych od jednego do drugiego pokole- 
mia; przyrnus iest iedynćm ogniwem które spa- 
ia lady pomiędzy Wisia a Wołgą. 

Prawdziwy europejski półwysep ma za 
granicę lima prowadzoną od Chersona do 
Rygi» Polska przytyka do nićy, a ićy wale- 
pzne pułki byłyby pierwszym bulewarem 
phoda, gdyby ićy niepędległość była za: 


gwarantowaną w Wiedniu, Berlinie, Pamżu 
i Londynie. W przeciwnym razie, któż nie 
przewiduje, że w krótkim czasie Kremlin u- 
iarzmi Niemey a zachód zaleie kozactwo ? 
Moskwa tworzy na nowo z ludnością zbliżoną 
i więcćy z nami połączoną groźne państwo 
-Gengiskanów.  Organizacya iego iest rvżsą- 
dnieyszą i groźnieyszą. Tatarski popęd dąży 
ku nam, środek ivó me iest w Bałkanig 
ani Samarkandzie; zbliżył się o połowę, prze. 
hiegł około mil 500. 

NAPOLEON, o którym często płocho mówią, 
nawet na mownicy, a którego pomyłki przez 
siebie za takie uznane, łatwo iest wyliczyć, 
lecz który szybko i zwiężle obeyrnował obe- 
coe i przyszłe wypadki zewnętrznćy polityki, 
poznawał iż niemógł nic szczytnieyszego n- 
czynić w swoićy potędze, nic pożyteczniey- 
szego, iak przywrócić Polskę, to iest ustalić 
zachód. Przeszkody, które sobie sprzyczynił, 
sprawiły iż nic nieprzedsięwziął stanowcze w 
1812 r. w zupełnóm dokonaniu tego wiel- 
kiego dzieła, a weyście Rossyan do Paryżą 
we dwa lata późmóy, było skutkiem tey 
watpliwości. 

Anglia i Francya są dziś dwoma reprezen- 
tantami terażnieyszćy cywilizacji; da nichby 
należało odegnać za Dzwinę i Dniestr w po* 
łowie ucywiizowanych Scytów. Anglia nie- 
mogła była zęzwojić aby Warszawa należ:łą 
wyłacznie do Rossyl; 
przeciwnie w 1815 r, 


owszem postanowiła 
Przeto wdagie się po- 
iednawcze byłoby zupełnie ysprawiedliwio. 
Ausirya i Prusy maig swóy własny 
interes aby kolossalne państwo 


nóm. 
nieciężyła 
blisko po nad ich granicami. Gdyby Prusy, 
iak to powszechnie mniemaia, były innego 
zdania, Przypisaćby to należało szczególn:ey- 
Polska raz przywrócona 
do swoićy całości, Prusy staią się istotnem 
mocarstwem, lecz ieźli Warszawa będzię ząs 


szemu zaśslepiemiu. 


P ai 
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łeteć od Petersburga, następca Fryderyka 
wielkiego będzie w Berlinie, rownie iak w 


Królewcu lub Poznaniu tylko namiestnikiem 


cara. 

Powiedziano na mownicy: “Polska iest 
tak od nas odległą; iż potrzeba ią opuścić 
aby nieskompromitować naszych chęci utrzy- 
mania pokoju.  ** Podobna była wymówka 
i hańba Hrancyi za Ludwika XV, Tak też 
można było powiedzieć przed kilko miesią- 
cami; Belgia iest nas tak bliska, iż wda- 
iac się w iéy sprawę możemy bydź posądzo- 
nemi, że pragniemy zostać ićy panami za 
iaka badź cenę.,, Cóż nam szkodzą te czcze 
podeyrzenia? Szczerość i otwartość przymu- 
szą ie wkrotce de milczenia. Z resztą mie- 
przeczemy aby sprawa Polski nie przedsta- 
wiała trudności; lecz czyliź ich niemożna 
ułatwić a procz tego czyli skutek nie dał 
się przed kilko 


My powinniśmy mieć na względzie ogólae 


miesiącami przewidywać ? 
widoki które wydaią się bydź stanowczemi, 
do dyplomatyki zaś należy rzetelnie ocenić 
przeszkody do przedsięwzięcia wielkich a za- 
radczych środków. (Constit:) 
— Dnia 6 Lutego. — Monitor umieścił 
wiadomoć odebrana przez gońca w Pa- 
ryżu o wybraniu Xięcia Nemgurs na tron 
belgiyski; dziennik Sporów ogłosił 1a bez 
żadnych uwag, tylko dzienniki ¿e Temys i 
Csnstitutionel przymawiaig się w krótkości 
w przypiskach o tyn przedmiocie, 
pismo mówi: “X gżę Nemours został mia- 
nowanym królem Belgów i zebrała się mi- 
nmisterryalna rada. Francya ina prawo spor 
dziewąć się aby dano Belgoim otwartą, nie- 
zawisłą od wszelkich dyplomatycznych wzglęe 
dów odpowiedź. 
“oya, iesteśniy dosyć mocnemi, aby ia pro- 


Pierwsze 


Jeżeli umiślogo toczyć 
mwadzię, i wypowiemy ia zapewne z odwagą, 
Bray pragnie przedewszystkiem wiedzieć swo- 
ię przysełość i zawod ma który go chcą wpro- 


wadzić.,, —  Kons!yfucyonista uwnża iż 
mianowanie Xięcia Nemours na króla Bel- 
gów iest nader ważnym wypadkiem nietylko 
dla Beigów lecz i dla Francyi, a nawet i dla 
Europy. Niewiemy jeszcze co rząd francut" 
ki postanowi; zawisło to bowiem nietylko 
od politycznych, ale i rodzinnych wzglę- 
dów , ktore za granica są przedmiotem 
publicznych dyskussyy; nie tylko Król ale i 
oycieć musi się w tey ważnćy okoliczne 
Ści odezwać. Jeżeli zważymy tyłko interes 
Francyi i Belgów, Życzymy sobie aby 
wybór Xięcia Nemours był przez Francyg 
przyiętym. Kto może wyjrachować skutki 
odmówienia w położeniu Beigow wzburzo* 
nych duchem stronnictwa i nietmaiących pun- 
ktu skoncentrowania, kto policzy skutki sta- 


nu Anarchi? byłaby 
nieuchronną. 


W ten czas wojna 

Dziennik handlowy zwiastuie, że minister 
woyny wydał poprzednio rozkaz atrty!leryy» 
nemu korpusowi wystawienia z końcem mie- 
saca Stycznia 100 b.teryy, kaźda o Ściu dzia- 
łach; tenże munister rozkazał Świeżo utwoa 
rzyć 50 nowych bateryy, przez co polową 
artyllerya składać się będzie z 900 dział z 
zaprzęgami. Indicatcur de Calais donosi, że 
dom Rotszildów zakupił w Anglii 2000 ko- 
ni na rachunek franchzkiego rządu. 

Dziennik Messager twierdzi, iź rząd chce 
zawartą umową d. 13 Października z. r. pomię 
dzy Jenerałem C/auzel a tunetańskim dejem 
za nieważną ogłosić, 

Jenerał porucznik Berthezene został, po» 
dług handlowego dziennika, mianowanym 
naczelnym dowódcą pozostałego w Algierze 
woyska, dokad uda się niezwłocznie, (GR.P.) 

Spodziewaią się w Havre angielskićy fre- 
gaty Tine, na którćy popłynie angielski dy- 
plomatyk Fox w nadzwyczaynćm puselstwię 
do Brazylii. 

. Okólnik ministra wojny do dowodcy dy wis 
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zyy woyskowych nskazuie wszystkim office- 
rom powołanym do czynnćy służby, aby w 
przeciągu 8m u dni udali się do swoich puł- 
ków, inaazćy uważani będą za wychodzą- 
cych z woyska. 

We wszystkich miastach pogranicznych 
francuzkich tworzy się gwardya narodowa 
konna. 

Woysko nasze oddali się do dnia tgo lu- 
tego z Morei, i wrdci do oyczyzny. 

List z Oran pod d. 10 b. m. wyraża: — 
“ Jenerał Dauremont zaigł w posiadłość ca- 
łe miasto, i mieszka teraz w pałacu Hassan- 
na Beia, który się przenidsł do prywatnego 
domu. Złożenie Beia z urzędu i ustanie 
władzy Tureckićy sprawiło wielkie wrażenie 
na umyśle Maurów. Niektórzy mieszkańcy 
obawiaiac się nowych wypadków, udali się 
z Oran w głab kraiu. 

LEobrvM 4 Lutego. — Tuteyszy dzieunik 
donosi że: podług lista odebranego z Lon= 
dynu, rozesła się wieść w giełdzie, iż an- 
gielska flotta popłynie na Szeldę w razie 
gdyby kongres wybrał xięcia Nemours na 
króla Belgiów. (G. R. P.) 

Mapsrr 22 Słycznia. — Bystra rzeka Due- 
vo wystawiała dnia 26 grudnia nader godny 
uwagi widok. Kilku młynarzy spostrzegło o 
godzinie 2giéy z rana pomiędzy miastami 
Roa i Aranda, że się ich młyny raptownie 


zastanowiły.  Niemogli: aż do świtu wy tłó- 


maczyć sobie tego zdarzenia. Lecz iekże 
się zadziwili, gdy uyrzeli obszerne i głębo= 
kie koryto rzeki zupełnie wysuszonćm. Nie- 
było żadnego napływu wody, i dopiero o go» 
dzinie 10 z rana rzeka iak zwykle płynąć 
zaczęła. Sądzą powszechnie, że musiała się 
w korycie otworzyć gwałtownie iakaś przes 
paść, w którą cała il: ść wody korytem uły- 
nacéy weszła. Toż samo stało się przed kilko 
dniami z rzeką Alla de Tormes w Estre- 
madurze. (G. R.P.) 

LosnrN 5 Stycznia. — Courier donosi, iż 
mówiono w City, że lord Ponsoby powrócił 
z Bruxelli, albowiem odkrył intrygę Pana 
Bresson. Ostatni miał się osobiście u człon- 
kòw kongressu wdawać za xięciem Nemours. 
Z tego wnoszą tuteysi politycy, Że mogą 
pomiędzy naszym 
Inni są znowu tego 


zayśdź nieporozumienia 
a francuzkim rządem. 

mniemania, że P. Bresson niebył npoważe 
miomy do podobnego postępowania i zostania 
odwołany, dodarac, iż. sprzymierzeni, niezne 
dowoleni, z powodu nierozstrzygniętego sta- 
nu rzeczy, odwołuiąg swoich komrmissarzy i 
niebęda nadal mieć Żadnych dyplomaty: 
cznych stosunków z belsisskim kongresem, 
Okoliczności te dodaa odwagi stroon'kom 
xięcia Oranii , a dawnieysza xięcia deputacyą 
podwaia swoie usiwania, aby S;rzymierzo= 
nych nakłonić na stronę dla pomienionego 


xięcia. 


DONIESIENIE. 


W dniu Z? lutego r. b. o godzinie 9 rannćy, w sukiennicach w Krakowie w rynku sto= 


sgcych , odbędzie się lcytacya sprzętów domowych, zaś na targu końskim Kleparz konia, 
wozu, i t. p.; — tudzież w dniu 25 lutego r. b. o godzinie 9 rannćv, na Kazimierzu pod h., 
62 odbędzie się licytacya , szabaśnika mosiężnego, sukien Żydowskich, sprzętów domo- 
wych i t. p — W Krakowie d. 16 lutego 1831 r. Jbzef Siodkowski K. 8. 
W dniu 22 lutego r.4b. 1831 o godzinie 10 rannćy w Krakowie przy ulice Grodzkicy 
w domu pod liczba 30, odbędzie się publiczna licytacya w drodze exekucyi sadowćy zaię= 
tych mebli zwyczaynych i billardu, oraz wydzierżawiony zostanie cały dochód z domu 
pod Nrem. 30 na rok ieden. — Chęć licytowama maiących zaopatrzonych w vadium złp. 40 
na Czas i mieysce oznaczane podpisany! zaprasza, 
W Krakowie dma 16 lutego LB3L r. Jguacy Kopyciński R. S. 


DODATEK. 


DODY T LR 
do Nm 3Żq. 


GAZETY KRAKOWSAKIEY. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
Warszawa 14 Lurreco. 
I iadomości Urzędowe. 

Dnia 1f b. m. jenerał Żymirski, w sku- 
tku otrzymanego rozkazu, wyruszył z pozy- 
cyi Liwa w celu rozpoznania siły nieprzyia- 
ciela i stanowisk przez niego zajętych. Z 
kolnmną złożona z piechoty jenerała Rohs 
łand, kilku szwadronów jazdy i półb-teryy, 
artylleryi , udał sę wspomniony jenerał w 
kierunku przez Węgrów ku Nurowi. Mina: 
wszy Węgrów i wysyłając we wszystkie kie- 
runki oddziały rozpoznawcze, uszedł rzeczo- 
my jenerał dwie milej oddziały zaś wspo- 
znniene Ż:dnć; wiadomości o nieprzyiacielu 
nieprzy nosiły. W bliskości dopiero Wrotno= 
wa pokszało się nieco jeźdzców nieprzyia- 
cielskich, którzy za uyrzemem naszych uła- 
nów uciek!t:. Szwadron nasz w awangardzie 
kędacy, odkrył naprzód 


przziacielskie za Wrotnowem: 


dwa szwadrony nie* 
Pluteń flan- 
kierski przyjął naszą przedmią straż wystrza* 
łumi z karabinów ,  natyehmiest do cofaią- 
cych się szwadronów wrócił. Uyrzańto na- 
koniec przy drugićy wsi za VWrotnowem dy- 
wizva ułanów z baterya artylleryi konny. 
Wszelkie ruchy nieprzyiaciela , który zawsze 
ustępował , przekonały jenerala Zzumirskie g0, 
że nieprzylecieł| bitwy niepragnie; a Że z 
kolumna rozpoznawczą niemógł się za nad- 
to oddalać od swego stanowiska , przedsię: 
wzigł powoli powracać ma nie, spndziewaiąc 
się zawsze , że przynaymnićy tyin wstecznym 
»uchem pociagnie za sobą nieprzyjaciela 1 da 
Powód do walki; lecz oczekiwania jenerała 
były nadareiune 
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Po uyściu blisko mili na powrot, nieprzy- 
jaciel przysłał parlamentarza dla rozmówie- 
nia się z jenerałem. Jenerał polecił obecne- 
mu adjutantowi Naczelnego Wodza Rzewi” 
skiemu, udać się da wspomnionego parlas 
mentarza i zdać sob e rapport o treści wspol- 
nćy rozmowy. Rozmowa ta była mastępuiąca : 

Officer Rossyyski, Życrę subie mówić z 
junerałern komnenderu:gcym. 

Officer Pulski. Jenerał sam się ż Panem 
widzieć niemoże i mnie przysyła w celu do- 
wiedzenia sę w iakin zamiarze przyhywasz? 

Off: Ross. Mam rozkaż od jenerała dywi- 
zji Sakena zapytać się, w iokim celu Polacy 
nas zitakn 32 

Ojj: Poł: 
niemogę wiedzieć celu póruszeń , które je- 
nerał dzisiny uskutecznia. 


Jako officer n Ższego stopnia, 


To tylko wiem, 
że w naszym kraiu maszernigc, spotkaliśmy 
strzelaigcych do nas. Żapytuię wzajemnie 
Pana, dla czego nas attakuiecie? 

Of]: Ros: Więc nie uznaiecie iuż Cesa- 
rza Mikolnią Królem polskim? 

Of): Pol: Hrabia Sakon €z$ni pytanie, 
które iuż dawno przez sem roztrtzygniętćm 
Odemn e się w tym względzie no- 
wego ńic niedonie, Ñeylepiéy podobno Na- 
Wódz odpowie na to, — Przykro 
wreszcie iestnam Pol kem walczyć z wami; 
czemu niepodacie bratnich dłoni dla odzy- 
skania wspólnćy wolności? Minął czas, kie- 
dy narody walczyły niewiedząc dla czego. 

Of: Rosst Walczemy z wami, bo tak ka- 
żą prawa wovny. 

Ojj: Poł: 


dne z prawami sumienia. 


zostało. 


czelny 


Prawa wovny pie zawsze są zgo* 
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OF Ross: 


sie; — jestem kapitan Brinken, 


Obaczemy się w lepszym eza“ 
proszę o 


mnie nie zapominać. 


Off: Pol: Jestem Rzewuski adiutant Na- 
szelnego Wodza. 

Off. Ross: Naczelnegn Wodza? Któż tu 
kommenderu e? 

Off. Pol: W tey chwili jenerał Rohland. 

Oft: Ross: Nie Żymirski 

NH: Poł: Nie w tćy chwili, 


Na tem skończyła się rarmowa i wnyska 
wzióciły do swych stanowisk. 


Gdy nieprzyiaciel wkroczył do kraiu w kil- 
ku punktach, Wódz naczelny uznał potrzebę 
zaięcia stanowisk skoncentrowanych, oczeki- 
wania iego attaku i nie powoływania ludu:o- 
ści do odporu bez wsparcia ićy działań wy- 
Ćwiczonem woyskiem. Jakoź wszystkie obro“ 
y nieprzyia iela zdają się bydź wyrachowa- 
ne na rozdwvienie sił naszych; nie uderza 
nigdzie na stanowiska, i gdzie się tylko po- 
każą nasze kolumny, nie stawia im czeła. 
Jak pod Siedlcami i Węgrowem, tak w d., t0 
Lutego i pod Osirolęką, za natarciem prze- 
dnićy straży cofnał się szpiesznie, i za dal- 
«zem ićy posunieciem się opuścił Łom żę. 


~ 


Xiążę Czartoryski powrócił wczoray z 
głoywnóy kwatery. 

Do Jener:ła Sierawskie go przęhył do Za» 
mościa Officer z listem od dowodzącego Rne- 
syanami Jenerał Geismar. — Jenerał Siera- 
wski przyjął go w obecności kilku Oflicerów 
załogi, i wezwał aby list sam rozpieczętował 
List ten był prawie téy samćy 
treści co odezwy Cesarza M kołaja i Dybi- 
c21, wspocninał o miłylych zapaleńcach, któ. 
rzy podburzyli Polskę, i wynurzał nadziere, 
Że jemerał dochowa wierności N. Mikotajoivi 


1 cavtuał. 


f podda twierdzę, Rzekł na to Janersi Sies 
© WPana dowódca iest cudzozie:.:- 
wiedzieć że Się twien ze 
Jeżeli więc 76- 


rawski: 
cem; powinienby 
bez wystrzałów nie podda:a. 
chce na przyszłość mówić o poddaniu, niech 
przez kule o nie przez parlament rzy rozmē-< 
wia, Z resztą ja tu władzy Cesarza M:kołae 
ja nie uznaię, lecz sprawiam 3 w imieniu 
narodu. Idź i 


a spoyrzyy ua 


wolnego i niepodległego 


oświadcz to Jenerałowi, — 
moie siwe włosy i powiedz mn, Że ci nie 


młody zapaleniec zlecił to oświadczenie. ,, 


Jenerał Sierowski, powołany do Warszawy, 
żdawszy dowództwo Zumościa VFułkou mkowi 
Krysińskiemu, zdołał nyśdz baczności Rote 
syan otaczających tą twierdzę i przybył wcace 
ray w nocy do stolicy. 

Konsul Jiny Pruski P. Schmidt powołany 
przez Rząd swóy, wyjechał na czas nicieki 
do Berlina. Zastępuie go tymczasowo P, Psęcht. 

Zabrane papiery z gabinetu Xięcia Luiz- 
ckiego wykryły korrespondencią jego z Mi 
nistrem Sekretarzem Stanu Stefanem Grabo= 
wskim, i plany tyczace się wprawy Moskice 
wskiey przeciwko Belgnm i przeciwko Fiane 
cyi, w celu przywrdcen a dawnego rzeczy 
porzadku. Urzędowe zakommuniko wanie Frane 
cuzotn takich dokumentów, przekona krótko 
widzących Ministrów gabinetu Parvzkiego, że 
starn rzerzy i sposób postępowania gabinetów 
rządów des otvczn:ch, nie teki, j ki oni so- 
bie wvochrażsia, I Że w piczem ani na ieit 
słowie. ani na troktatach z niemi zawartych 
polegać nie można. 

Jenerał Rużniecki ma się znaydować przy 
uovsko naiezdy:czón,, WW grenie Jenerałów 
Rossyyskich miał się z ielnym z nich zało- 
żyć o 100 czerwonych złotych, Że z niemi 
dnia 11 b. m. będzie isdł obiadł w Katu- 
szynie. 


